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Refleksja o życiu
Właściwie to ja się nie zastanawiałam nad swoim życiem, ale widzę teraz – to chyba
właśnie ta rozmowa mi pomogła – że przeżyłam dużo. Dzieciństwo moje skończyło
się właściwie w momencie wybuchu wojny. Okres okupacji to był okres biedy, ale nie
żałuję tego, bo to mnie nauczyło na przykład poszanowania chleba i do tej pory jak
widzę chleb poniewierający się na ulicy, to podnoszę i gdzieś kładę w czyściejsze
miejsce.
Znałam sporo ludzi, którym dużo zawdzięczam, ludzi bardzo wartościowych, dobrych,
którzy dla mnie byli w pewnym sensie przykładem godnym naśladowania, jakimś
ideałem. Wydaje mi się, że chyba w tej chwili młodzież ma mało takich ideałów. No,
może papież. Nie wiem, może się mylę, bo ja nie mając dzieci, nie mam do czynienia
z młodzieżą.
Uważam, że mimo że chyba nie miałam łatwego życia w sumie, [było] ciekawe. Może
bym nie wybrała wydziału rolnego, jakby się czas mógł cofnąć, tylko jakiś wydział
humanistyczny. Ale właściwie to i  praca, i  ci ludzie, których tu znałam, z którymi
miałam do czynienia, to jednak coś mi to dało i to byli ludzie wartościowi, którzy byli i
życzliwi, i od których się człowiek dużo uczył. Tak że wydaje mi się, że w sumie to
miałam ciekawe życie.
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